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Wybory do Senatu Rzeczypospolitej.
Wyniki wyborów do Senatu w Krakowie

Wczorajsze wybory do Senatu z miasta 
Krakowa odbywały się przy słabej frekwencji 
wyborców. W  Komisjach obwcdowych nie 
tylko nie było ścisku, ale nierzadko upływała 
jedna minuta i druga, a do urny nikt sdę nie 
zjawia* Na obniżenie udziału w wyborach 
senackich wpłynęła oczywiście w dużym stop­
niu mroźna pogoda, a przedpołudniem także 
zadymka śnieżna, jednak działał i pewien ha­
mulec polityczny. Wobec wyjątkowych praw 
now owy branego Sejmu w zakresie rewizji 
Konstytucji urabia się opinja (napewno nie 
słuszna), że Senat rie odegra ważniejszej roli. 
Trzeci | wreszcie przyczyną abstynencji wczo­
rajszej wyborców była reakcja psychiczna
1 nerwowa po ogromnem podiiecemu, jakiemu 
uległ; masa wyborozi w dum 4 bm.

Wybory sejmowe były w ilkiem  wyładowa­
niem gromadzonej od miesięcy energj: i sym- 
biTzowały starcie główne między obozami po 
litycznymi. Do drugiego starcia stanęli już 
wyoorcy znużeni i walką w yborczą przesy­

ceni. ,/ f

Wyniki z poszczególnych obwudow.
(W  nawiasach podajemy dla porówn mia cyfry 
uzyskane przez poszczególne listy w wyborach 

do Sejmu).
Obwód 1. Nr 1 _  332, 2 — 100, 17 _  73 

25 — 155.
Obwód 2 (Sławkowska): 1 — 318, 2 — 

i 09, 17 — 39. 25 — 205.
Obwód 3 (Szpitalna): 1 — 276, *2 —  119 

17 -  53. 25 — 294.
Obwófi 4 (Szewska): 1 — 322, 2 —  107, 17 

40, 25 — 158.
Obwóa 5; Nr 1 —  501 (429) Nr. 2 —  116 

(210), Nr. 17 —  197 430), Nr. 25 —  153 
(205; gi.

Obwód 6 (Kanonicza;: 1 — 100. 2 —  77 
17 -  72, 25 — 166.

Obwóc* 7. Nr. 1 —  275, 2 134, 17 —  71,
25 — 118.

Obwód 8 . Nr 1 —  252, 2 —  102. 17 -  79 
25 — 120.

Obwód 9 Nr- 1 — 318, 2 —  87, 17 _  ?7 
25 — 215

Oowótl 10 (Garncarska): 1 — 107. 2 —  119, 
17 — 61. 24 — 2, 25 — 232 33 — 1 Upraw­
nionych 1387, głosowało 822.

Odwóó 11. Nr. 1   413, 2  — 131 17 47.
25 -  202.

Obwód 12. Nr. 1 —  323. 2 — 213 17 — 
38 25 _  149.

Obwód 13 Nr. 1 —  335 2 — 139 17 _  
54. 25 — 190.

Obwód 14 (Siemiradzkiego): 1 —  391. 2 
109. 17 — 3S. 25 —  190. 24 —  2.

Obwód 15 Nr. 1 —  320. 2 _  135 17 —
68 25 -  209.

Obwód 16. Nr. 1 —  459. 2 _  157, 17 — 
5 3 . 25 — 144.

Obwód 17 (Długa): 1 — 359 , 2 —  155 17
108. 24 — 2. 25 —  132 33 — 1. Uprawnio­
nych 1-246. głosowało 758.

Obwód 18 (Krowoderska): 1 — 380 2 —
173, 14 — 4 , 17 —  51. 24 — ti 25 — 174. —
Uprawnionych 1415 głosowało 793.

Obwód 19 (Pędzichów): 1 — 368 2 —  132. 
17 -  50. 25 — 328.

Obwód 20 Zacisze. Warszawska): 1 -313,
2 — 148. 17 — 18, 25 ■ 171.

Obwód 21 Nr. 1 —  287, 2 _  106, 17 —
111. 25 — 206

Obwód ?2. Nr. 1 -  365, 2 _  104 17 —  
255. 25 _  144.

Obwód 23 (Kopernika): 1 192, 2 — 83,
17 — 15. 24 —  1. 25 322. -

Obwód 24. Ni 1 —  251, 2 —  156, 17 —
91, 25 —  173.

Obwód 25 (Rakowicka): 1 —  308, 2 — 
257. 25 —  11, 17 —  73. 24 — 7.

Obwód 26. Nr. 1 — 308 2 _  206. 17 —  
53. 25 119. i

Obwód 27 (Lubomirskiego, Bosaoka): Nr 1 
276 4511), Nr. 2 — 282 (392), Nr. 1 7 — 50 
(134). Nr. 24 —  4 (75). Nr. 25 92 (106;. !

Obwód 28 (Stradomska): 1 — 116 2 —  77, 
17 — 344, 25 — 103 i

Obwód 29 (Starowiślna. Zielona): 1 — 153 
(310), 2 —  64 17 —  272 (514). 24 — 2
(19). 25 — £9 'IfiOk 33 —  3. Uprawnionych 
1137. głosowało 588.

Obwód 30 (Dietlowska): 1 — 92, 2 — 63, 
17 — 423. 35 — 30. i

Olwod 31 (Skałeczna;: 1 —  94 2 —  156.
17 — 199, 25 -  183.

Obwód 32. Nr. 1 _  70, 2 —  80 17 __ 
309 25 —  19

Obwód 33: (Wolnica Gazowa): Nr. 1 - 110
(132), Nr. 2 —  122 (183), Nr. 17 —  427

(761). Nr. 25 —  41 (56), Nr. 33 —  28 (163). 
Uprawnionych 1209 glosowało 731.
Obwód 34 'Krasowska): 1 —  86, 2 — 115, 

17 -  373, 25 — 101.
Obwód 35 i śwr Wawrzyńca;: i  — 8(J, 2 -  

124. 17 — 287. 25 — 18.
Obwód 36 (Dajwór): 1 —  07, 2 —  129, 17 

463 25 —  31
Obwód 37 (Dietlowska) 1 —  79, 2 — 67, 

17 — 451. 25 — 49.
Obwód 38 (Św Katarzyny): 1 — 60. 2 —

76 17 — 258, 25 —  19.
Obwód 39 Nr. 1 _  81, 2 —  53, 17 —

421. 25 —  18.
Obwód 40. Nr. 1 _  52, 2 -  57, 17 — 

449 25 — 1S.
Obwód 41. Nł. 1 —  84, 2 _  32, 17 — 348. 

25 — 32.
Ob*ód 42. Nr. 1 _  31. Nr. 2 — 47, Nr.

17 — 355. Nr, 25 — 10.
Obwód 43 'Ludwinów); 1 —  145 2—  578, 

17 — 49, 25 — 57, 36 —  2. Uprawnionych 
1228. głosowało 833.

Obwód 44 (Zakrzówek): 1 — 159 (313), 2 
344. 17 — 13, 25 — 72 (116).

Obwód 45 (Dębniki): 1 -  310 (570): 2 —  
200, 17 — 32, 24 —  6, 25 — -22 '203); gło- 
owalo 58 proc. uprawnionych.

Obwód 46 (Dębniki) 1 — 30y (525), 2 — 
219 (402). 17 — 52. 25 -  86 (122).

Obwód 47. Nt. 1 — 366 2 _  332, 17 — 33 
25 _  115.

Obwód 48. Nr. 1 _  277. 2 —  315, 17 — 86. 
25 — 86.

Obwód 49. Nr. 1 _  135, 2 — 237, 17 -  14. 
25 -  51.

Obwód 50 (Anczyća, K° Józefa): 1 — 147, 
2 —  195, 17 —  4 25 — 61. —  Uprawnionych 
699 głosowało 111.,

Obwó:’ 51 (Czarna Wieś:) 1 —  206. 2 —  421 
17 -  26 25 — 70.

Obwód 52 'Nowa Wieś): 1 —  218, 2 — 237, 
17 — 10 25 — 140.

Obwód 53. Nr. 1 _  343 2 —  304. 17 _  50. 
25 — 107.

Obwód 54 (Łobzów): 1 — 127, 2 — 225. 17 
9, 25 -  104

Obwód 55 (Towarowa), i  —  262, 2 — 333. 
17 — 29 25 — 87.

Obwód 56. Nr. 1 — 339, 2 _  ^00 17 — 86. 
25 — 179.

Obwód 57 'Warszawskie): 1 — 228, 2 —  
403 17 — 7 24 —  3. 25 — 5b.

Obwód 58 (Miodowa): 1 — 177. 2 — 383, 
17 — 6. 24 — 2 25 — 55.

Uprawnionych 1033 głosowało 625.
Obwód 59 'Mazowiecka): i  —  184, 2 —  415 

17 — 19. 25 — 7?
Obwód 60. Nr. 1 —  124. 2 _  297. 17 —  8, 

25 — 13.
Obwód 61 (Płaszówl 1 — 199. 2 — 276. 

17 _  5 25 — 23. Uprawnionych 1087, gło-/ 
sowało 513. j ■; i

Obwód 62. Nr. 1 — 1129. 2 _  371, 17 —  
100. 25 —  78

Obwód 63, Nr. 1 _  149. 2 —  245 17 — 
287. 25 — 56.

Obwód 64. Nr. 1 —  284 2 — 216, 17 —  
236. 25 —  124.

Obwód 65 Nr. 1 —  218, 2 _  128 17 —  
335 25 — 37. ' „  „ , •

Obwód 66 (Salinarna): 1 —  199 (301), 2 —
257 (38TY. 17 —  1C3. 25 —  51 '66).

Obwód 67: 1 — 192, 2 —  275 17 —  61,
24 —  3. 25 —  45.

Obwód 68 (Lwowska): 1 — 199. 2 — 162, 
17 — 249 25 —  51.

Obwód 69. Nr. 1 _  234, 2 —  191, 17 —  
178. 25 — 61.

Obwód 70, Nr. 1 _  235. 2 —  426. 17 —  50
25 _  41.

Ogólne wyniki i m. Krakowa.
We wszystkich 70 obwodacb krakow&l .icŁ 

uzyskały listy:

Nr, 1 — 15.936 głosów. Stanowi to 58 proc. 
z 27 583 głosów, które padły na tę listę przy 
wyborach do Sejmu. 1 i

Nr. 2 — 13.389 głosów (57 proc. —  23.369) 
Nr. 3 —  5 giosów.
Nr. 14 —  25 giosów.
Nr. 17 —  10.012 gł. (51 proc. —  13.8331. 
Nr. 24 —  136 giosów.
Nr. 25 — 7.565 głosów (68 proc. —  11.224). 
Nr. 33 —  445 głosów.
Uprawnionych do głosowania 83.047, głoso­

wało 47.413, unieważniano 174 gfosów
'O "

Dla orjentacji podajemy charuKter partyjny 
najważniejszych list: Nr. 1 — Bebe (rządowa) 
Nr. 2 — P P S.. Nr. 3 — Wyzwolenie. Nr. 10 
Stapińszezycy, Nr 14 —  Stronnictwo chłop­
skie, Nr , 17 —  Syjoniści, Nr. 24 —  Związek 

Ludowo-Narodowy, (Blok Rat.-Narod.), Nr. 
25 —  PolskiBlok nlatolicki (Ch. D , Piast), 
Nr. 33 —  Ag ud a Nr. 30 —  Unia.

Spokofny przebieg wyborów.
Warszawa. jPAT.) Godz. 20 i pół. Według 

wiadomości otrzymanych dotychczas niemal 
z wszystkich okolic kraju przebieg wyborów na 
całym Terenie Poiski był zupełnie spokojny. 
Porządek nigdzie nie zcusta! zakłócony. Zainte­
resowanie na ogół słabe. Udział glosujących 
waha -się średnio około 50.. .60 proc. Nikły u- 
dział głosujących wyborców tjńmaezuny jesl 
głównie panującymi mrozami i śnieżycami. Je­
dynie w województwie Śląskiem frekwencja 
jest wyjątkowo duża i dochodzi w niektórych 
obwodach do 100 proc. W kilku obwodach 
gdzie głosowanie zakończono wyjątkowo 
■wcześnie np. w Jaworzynce, powiat cieszyński, 
na 580 uprawnionych do głosowania- >ddan° 
578 głosów. Również w Koniakowie, no wiat

W ARSZAW A.
Warszawa ze 102 okręgów. Nr. 1 —  20 814 

2 _  5.608 13 — 7.352. 18 _  14.051, 24 —  
13.968. 33 — 5.858.

WARSZAWKA — ,205 GB WODO W 
Nr. 1 —  50.892 głosów.
Nr. 2 —  nie jest ustalone.
Nr. 13 — 16.342 głosów.

jr.8. —  23.69'/ g łosów .

Nr. 24 —  32.855 głosow.

L O D Ż .

Łódź. (Częściowe wyniki). Nr. 1 — 7.322. 
2 _  lO.Oót • 18 —  6 486. 24 —  555. 25 — 
2.423. 44 _  2.708. 37 3.240. , .

Łudź - m. Nr. 1 _  29 739 2 _  46.804.
18 — 22.751. 24 —  1507. 25 —  10.511, 33 —

10.650. (kom.) 37 — 26.117. ,

ŁÓDŹ — 193 OBWODÓW.
Nr. 1 — 28 218 głosów.
Nr. 2 — 43 723 głosów.
Nr 18 — 22.011 głosów.
Nr. 24 —  1.833 głosów."
Nr, 25 —  10.420 głosów.
Nr. 33 -  10.420 głosów 
Nr. 37 — 25 108 głosów.

TORUŃ — W SZYSTKIE OBWODY.

Nr. 2 —  2.2y3 głosów.
Nr. 7 —  2.933 głosów 
Nr. 18 —  1-813 głosów.
Nr. 21 —  97 głosów 
Nr 24 —  5.333 głosów.

KATOW ICE (W YN IK I PROWIZORYCZNE)- 

Nr. 1 —  9.400 głosów.
Nr. 2 —  2 597 głosów.
Nr. 18 — 17 064 głosów.
Nr. 37 — 6.324 głosów.

REZULTATY WYBORÓW NA POMORZU.
Prowizoryczne obliczenia z trzech okręgów 

pomorskich: ‘
Ni 2 — 15.724 głosów.

Ceszyński, na 403 uprawmioinych, głosowało 
402,

Agitacja stronnictw jest niezwykle słaba 
jedynie na terenie województwa pomorskiego 
aość żywo agitują Niemcy, nawołując robotni­
ków do .głosowania na listę Nr. 18 (mn-ejszo- 
ści narodowe).

W  Stanisławowie celem umożliwienia star-
1 kobietom dostania się do lokaii wyborczych, 
starostwof!) zorganizowało w poszczególnych 
miejscowościach śrouki lokomocji. Na ogół na­
leży stwierdzić, że frekwencja przy urnach 
wyborczych na terenie całego pans.wa w go­
dzinach popołudniowych wzmogła się wido­
cznie pod presją czynników bardziej uśn iado- 
mionych.
§o---------

Nr. 7 (N. F. R.) —  37.114 głosów.
Nr. 21 (sanacja) —  23 069 głosów*
Nr 24 (Katol. Nar.) —  41279 gł06ów.
Nr, 18 (Niemcy) —  23 069 głosów.
Lista Nr. 25 została w woj. pomorskierr 

unieważniona.

LUBLIN
Wynik głosowania z 962 ODWodów (prowi­

zoryczne): Nr. 1 —  10.182 (2 m.), 2 —  9-020 
®  m.). 10 —  5,466 (1 m.), 18 —  6.988 (1 m.) 
24 —  4.715 (1 ta.).

OŚWIĘCIM.
Oświęcan. (PAT.) Głosowało 2780 osób. Li­

sta Nr. 1 —  982, 2 —  840 17 —  721, 25 — 
165 gł,

ZAKOPANE.
Zakopane. (PAT ). Okręg 43: Usta Nr. 1 

545 Nr. *2 —  264, Nr. 3 —  9. Nr 14 — 13, 
Nr. 17 — 108, Nr. 24 —  28, Nr, 25. 700, Ni. 
30 -  2.

Zakopani.. (PAT,) Uprawnionych do głoso­
wania było 4378. z tego głosowało 2075 unie­
ważniono 6. Głosowało zatem około 46 proc- 
uprawnionych.

 .Vń--------

WIERZCHOSŁAWICE.

Tarnów. Okręg 45: Wieś W; „rzchosławice 
List Nr. 1 — 178, Nr. 25 133 Nr. 2 —  38, 
Nr. 3 — 7.

Lwów - tn. Nr. 1 —  21,860 2 —  7 627.
17 — 22.266. 18 _  6.582. 24 _  9.320,

Wilno Częściowe wyniki. Nr. 1 —  S>.(k>T
18 —  1.976. 24 _  394. 2 —  381. 40 _  713. 

L.ublin miasto. Całość. Nr. 1 —  6.823. 2 —
5.923 13 _  3 063 18 —  458, 25 —  158. 33 —
2 629, 24 —  4.485.

Ostrzeszów — 38 obwodów. Ważnych g ł>  
s:w oddane 3072. Nr. ? — 298. Nr. 7 —  1081, 
Nr. 18 — 924. Nr. 21 —  707 Nr. 24 —  1288 
Nr. 25 — 3577, Ni. 30 —  199



Sir 5. ,,'GLuS NARuDU" t  dnu 13-go marca 1928. Nr. 72.

SŁABA FREKW ENCJA PR ZY WYBORACH 
Z POWODU MROZU.

Do sła.bej frekwencji przy wyborach do Se­
natu przyczyniły się obok innych względów 
■wielkift mrozy i zady miki, panująue w Rzplitej. 
Po wsmcb ludzie nie mogli się dostać do lokal! 
wyborczych. Na kresach wschodnich panuje

niebywały mróz. W  Pińszczyźnie notowano 15 
stormi zimna. !

SOCJALIŚCI NIEMIECCY GLOSOWALI 
NA 18.

Tczew. (PAT-) Według doniesień pism gdań 
skich socjaliści niemieccy ua Pomo.-zu oddać 
mieli głosy na listę mriejszości narodowych 18.

MYDŁOd o  g o -
l e n ‘ 3 „TLEN H  jakością dorównuj6 na]' 

lepszym mydłom 
zag rań  ic znym

Wypowiedzenia M i a t u  handtowage z Polską
ŻĄDA AUSTRJA DOLNA.

Wiedeń. (PAT.) Dziennki wiedeńskie poda­
ją, że stan rokowań celnych polsko-austrjac- 
kich 'sst nadal niepomyślny. W sobotę odbyły 
«ię w Wiedniu naraay czynników miarodajnych 
w sura wie krojów przedsięwziąć się mających 
w snrawach celnych.

Lolao-anstrjackie stowarzyszenia przemy­
słowców powzięło rezolucję wzywającą rząd

austrjacki do wypowiedzenia traktatu handlo­
wego z Polską i zastosowania najostrzejszych 
zarządzeń retorsyjoych mających wykazać, że 
kola gospodarcza Austrji nie przywiąztiją wię­
cej żtdnej wagi do traktatu, który nie uwzglę­
dnia austrjackich interesów eksportowych 
i który stal się czczą formułką.

Zalco,jeżenie sesji Rady Lig- Narodów
Genewa. (PAT.) Rada Ligi Narodów za­

kończyła w sobotę wioczorem 49-tą pracowitą 
sesją, na której przewodniczył obradom przed­
stawiciel Kohimbji Urmtia. Na ostattretn posie 
d-zeuiu rozpatrywana była sprawa incydentu 
w St. Gotthard W  inremiu komitetu trzech zło­
żonego z przedstawicieli Holandii, Ciuli i Fin­
landii przedstawił sprawozdanie BJockand. 
W  sprawozdaniu tern podkreśone jest orzede- 
wszystlrem poważne marzenie sp ra w y  Nastę­
pnie zaś oświadczył on. że koniecznem jest u- 
zyskaoie dodatkowych informacji od rządu 
węgierskiego, ów dodatkowa npaterjał komitet 
rozpatrzy na posiedzeniu, które w tym celu 
będzie zwołane i o ile okaże się to wskazane.

wyśle na miejsce rzeczoznawców należących 
do p-rscmalu organu Ligi Narodów Ostatecz­
ny raport komitetu trzeeb złożony będzie Ra­
dzie przed sesją oze-wcewą. Przedsta w irele 
Rumimji, Jugosławji i Oechojlowacii jak ró­
wnież renera! Panois w taienm Węgier zaak­
ceptowali powyższe sprawozdanie. Przedstawi­
ciel Węgier oświadczył przytem. że władze wę- 
gmrskie dopomagać bed.a rzeczoznawcom Ligi 
Narodów w ich zadaniach.

Po złożenm tych oświadczeń Rada Ligi Na­
rodów przyjęła jednomwślnie sprawozdanie za- 
łatwiaiące ku ogó'nemu zadowoleniu jedną 
z najdrażliwszych spraw, które kiedykolwiek 
miały miejsce.

Przvpu8zczen;a i pogłoski o rządzie
Warszawa. (Tael. wł.) Prasa zajmuje się po­

głoskami na temat jaki będzie stosunek rządu 
do przyszłego Sejmu ..Epoka". bedą-ea orga. 
n-ern Partji Pracy, oświadcza się za utworze­
niem większości i-ządowei, złożonej z jedynki 
i Klubów polskiej lewicy. Współdziałanie 
z prawy-ą Organ ten wyklucza.

Zdaie się. że przed zebraniem się Sejmu 
łajdą pr ważne, niezbet jednak głębokie. zmia­
ny w łonie rządu. Element parlamentarny bę- 
dz‘ e w  n;m więcej uwzględniony. Mówi się że 
tekę sprawiedliwości obeimie jeden umiarko­
wany senator ze W  wb. Małopolski. Kto bedzie 
nastęmcą po p. Pohniekhn. niewiadomo. Fak­
tem jest. że rząd został zaskoe-zany sukcesa­
mi wvborc:^mi lewicy i dopiero szuka dróg 
wyjścia z sytuacji.

W  niektórych kolach mówi się. że m d  bę­
dzie dom" wał s:ę uchwalenia nowych pełnomo­
cnictw. Wobec jednak stanowiska stronnictw 
poza jedynką przedłużenie pełnomocnictw jest 
praw:e wwlduczone. Uchodzi za pewne, że obe­
cny dekret prasowy przestanie obowiązywać.

DELEGACI S. U! P. U P BARTLA.
Warszawa. CPaT.) Dnia 10 hm. p. wicepre­

mier Bartol przyjął delegację sto-v arzysz :uia 
urzędników państwowych oraz ogólnego zrze­
szenia związków i stowarzyszenia urzedmków 
państwowych w osobach pp. Scypińskiego. Zie­
lińskiego. Sasowskiego. Kwiatkowskiego. Ko­
złowskiego i S:kor?k!ego w  sprawne projektu 
rozporządzenia- Prezydenta RapJitej o państwo­
wej służbie cywilnej. Delegacja przedstawiła 
p. wicenremlerowi o-gólue uwagi dotyczące 
wspomnianego projektu, zaś szczegóły zobo 
wiązała się przedstawić na piśmie w ciągu 
dnia. P. Wicepremier oświadczył w zakończe­
niu konfjreneii, że zaznajomi się ze szczegółami 
poprawek, które mu zostaną przedstawione dl3 
omówienia tych spraw zaprosi delegację na 
ponowna konferencję w najbliższy poniedzia­
łek.

„PRZEDW YBORCZY" POŻAR W ŁUCKU.
Łuck. ŚPAT.) Ubiegłej nocy wybuchł pożar 

w gmachu poczt i telegrafów, przyezem uszko­
dzona została centrala telefoniczna. Połącze­
nia telefoniczne i telegraficzne zostały przer­
wane Władzo bezpieczeństwa p-owadzą ener­
giczne dochodzenia celem wykrycia sprawców 
podpalenia. Zwraca uwagę fakt, że jest to dru­
gi z kolei pożar w przededniu wyborów, mia- 
jiowicie w przeddzień wyborów do Sejmu w po­
dobnych okolicznościach wybuchł pożar 
wr gmachu mieszczącym biura Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem.

WYPORY DO RADY KOLEJOWEJ.
Warszawa, (Teł. wł.) Minister kolei Romo- 

cki rozpisał wybory do Rady Kolejowe] na 
czas pomiędzy 28 a 31 marca. Rada Kolejowa 
składa sio z 77 osób.,

SOCJALIŚCI W  WALCE Z KOMUNISTAMI.

Warszawa. Teł. wł.) Wczoraj w daru wy­
borów do Senatu na jedmem z przedmieść war- 
szawskćh zatrzymano auto pronauaudowe 13 
Ćkomuaistów). przyezem pobito dwóch ludzi 
z auta. W  kwadrans później postrzelono 
w aucie propagandowym 13 dwóch ludzi. Tu- 
rowera i Goldmaehera. Aresztowano dwóch na­
pastników. którzy okazali się członkami PPS.

PIELGRZYMKA DO ZIEMI ŚWIĘTEJ.

Warszawa. (Tel. wł.) Z wiosu=* odbędzie się 
pielg.zymta do Ziemi świętej, którą poprowa­
dzi ks. prymas Hlond.

on-

Polskie Oentrum Katolickie 
we Francji.

Paryż (PAT.). W  dniu wczorajszym miał 
miejsce uroczysty akt otwarcia, Pohkiego Cen­
trum Katolickiego przy Lt-niejącym od dłuższe­
go czasu Francuskiem Centrum Katolickiem. 
Na otwarciu obecni bvli; awbasadr Chłapow­
ski z małżonką, konsul generalny Poznański, 
rektor misji francusko polskiej Ks, Szymbor, 
pref. Folkierski, Zaleski, oraz liczni przedsta­
wiciele francuskiego świata katolickiego.

MINISTROWIE WYJEŻDŻAJĄ.

Genewa (PAT.)- Briand, jak również szereg 
innych mieszkających w Paryżu delegatów 
państw wchodzących w skład Rady Ligi 'Na­
rodów opuściło Genewę w niedzielę ponohid- 
niu. Chamberlain wyjeżdża z Genewy wieczo­
rem.

BUDOWA BIB1.JOTEKI LI3I NARODÓW.

Genewa. (PAT.). W  jio-niedziałek w dniu 
12 b. m. zbierze się na posiedzeniu pod prze­
wodnictwem dolegata włoskiego Scjalop ko­
misja biblioteczna Ligi Narodów. W  skład ko­
misji, która zajmie się rozpatrzeniem opraco­
wanych przez architektów planów budowy bi- 
bljoteki L igi Narodów wchodzą również dele­
gaci Rokfellcra, który jak wiadomo ofiarował 
i miljony franków szwajcarskich na budowę 
bihljoteki Ligi.

STRESEM ANN KONFEROWAŁ 
Z TITULESCU.

Genewa. (PAT). Szwajc. Agencja Ted. po­
daje: Minister Stresemann odbył w niedzielę 
wieczorem 2 i pół godzinną rozmowę z mini­
strem Ti tu! es cu. Przyezem kontynuowano roz 
poczętą w Saut Romo dyskusję w sprawach 
gospodarczych i finansowych. Dr. Stresemamn 
opuszcza Ganewe w poniedziałek wieczorem 
wskutek czego są tu czynione domysły, że 
chciałby doczekać przyjazdu Litrarnowa, do 
Gemowy. — •

5itr;a pod Grandami i Bo rowem.
strategiczna sytuacja armji gen. Dankla. -  Przygoda późniejszego premjera Skrzyńskiego. 

Przerwany przez artylerję rosyjską obiad sztabu dywizji.

I.

Z pamiętników gen. Tadeusza Rozwa­
dowskiego drukujemy wielce zajmujący 
ustęp, w którym opisana iesl samodzielnie 
i na własną rę k ę  bez rozkazu z góry, sto­
czona przez gen. Rozwadowskiego bitwa 
pod Borowem i Grondam. Gen. Tadeusz 
Rozwadowski był wówczas dowódcą bry­
gady artylerii, przydzielonej do dywizji 
gen. Kestrankn w 1 anrji austriackiej gen. 
Dankla. W  chwili krytycznej objął do­
wództwo si‘ w zastępstwie dywigjonerł. 
(Bitwą tą uzyskaj gen. Rozwadowski naj­
wyższe odznaczenie wojenne austro-w-ęgier 
skie: order Marji Teresy).

W bawię wziął udział między in. Kra­
kowski pułk piechoty pod dowództwem puł­
kownika Puchalskiego.

W  pamiętni kaci swych generał kilka­
krotnie wspomina nazwisko p. Al. Skrzyń­
skiego, późniejszego premiera, który — 
jako prosty ułan —  przy nim pełnił służbę 
r | owego oficera (Red.)

W  Samych początkach września, roku 
czternastego mieliśmy na froncie pierwszej 
armji atucro-w ę& .ej generała D a n k l a  
pod Lublinem jeszcze ciągle -wrażenie za­
rysowującego srę nieckyunre zwycięstwa, 
uochodziły nas słueiiy o walnoai rozbiciu 
oowa-inycłi sit ros-yjckroh, otoczonych przez 
Niemców pod Szczytnem, biuletyny aust.ro- 
w-ęgiorskiego naczelnego dowództwa opisy­
wały korzystne postępy sąsiedniej czwartej 
an rji generała Auffcnberga, która rzekomo 
dokańczać już miała właśnie pięć korpusów 
rosyjskich generała Plebwogo pod Komaro- 
wem-Tyiszowcami, a po fiasku zupełnym, 
osławionych batnd Kummera, przybwWa? na­
reszcie pod Lublin w vtraw ov i pewnv korpus 
niemieckiei landwery generała Woyrsza. 
Spodziewaliśmy się wszyscy, że teraz przyj­
dzie po kilkadniowej defenzywnej pauzie 
i na pierwszą armię kolej do energicznego 
ataku, że wyciągnąwszy najlepsze jednostki 
bojowe z rowów strzeleckich, i wzmocniwszy 
je całym korpusem niemieckim, ruszymy nie­
bawem na eksponowane pod Opolem skrzy­
dło znajdującej się przed nami armji rosyj­
skiej generała Everta, i że zepchnąwszy ją 
tym  flankowem uderzeniem, zdołamy rozw i­
nąć i rozbić już wówczas cały front prze­
ciwników między średrrą Wialą a Bugiem. 
Nie mieliśmy najmniejszego wyobrażenia 
o niekorzystnym przebiegu rozgrywających 
■się już -wówczas walk o Małopolską wschod­
nią, o zamierzonem przez gen. Conrada - 
Ilotzendorfa opuszczeniu nawot Lwowa,
0 tym  załamaniu sie u niego wszelkiej w o l‘ 
do szukania możli-wego jeszcze całkiem roz­
strzygnięcia. z jwwodn, iż wrażenia nieuda- 
lych, bo nadto skomplikowanych manewrów 
trzeciej armji austriackiej gen. BradennaunŁ 
zaważyły zbyt bezpośrednio na wrażliwe
1 słabe nerwy szefa sztabu naczelnej komen­
dy austro-węgierskiej!

Gatkiem przez nas nieoczekiwanie skie­
rowanie nadciągającego już niemieckiego 
korpusu gen. W oyrsza, poza naszym fron­
tem ku wschodowi, celem wsparcia ..zagro­
żonego podobno" prawego ski zydla austriac­
kiej pierwszej armjlj było więc wobec tych 
uzasadnionych nadziei bardzo wiclkiem dla 
nas rozczarowaniem. Przeczuwać poczęliś­
my, że poza dotychczasowemi tak optvroi- 
stycznemi biuletynami, kryć się musi iakaś 
nieznana, a złowroga prawda, przestaliśmy 
■wierzyć intencjom naczelnego dowództwa, 
a i niejedno słowo uzasadnionej kryłvki 
ozwało sie niebawem, gd y  w dodatku opu­
blikowano jeszcze wyraźny zakaz wszelkich 
agresywnych poczynań. Kazano nam nawet 
..wyjjrostowmć1' lin,je naszego o poru i ogra­
niczyć je wyłącznie do połurlnicr ego brze­
gu rzeczki Chodia, przez co wypadło opuścić 
kilka korzystnie wwsnuiętycb pozycyj, po­
łożonych po drugiei stronie tejże rzeczki.

Spowodowano ten  przedewszystkiem bardzo 
poważne obniżenie ogólnego nastroju moral­
nego, które objawiło się jnzedewszystkiem 
w sławetnej grupie Kum nera. gdzie wobec 
zarządzeń tak ,jarmie defcnzw.-nycb. za­
częły się nów powtarzać coraz częściej lo 
kabte „uchodzenia" tych malowartościo- 
węycli oddziałów^.

Musiałem przeto podwoić czujność moich 
baterji, pilnujących tych właśnie odenków  
i dla otrzymania ścisłych wiadomości, w y­
słałem tam wolontarjusza, Aleksandra hr- 
Skrzyńskiego, zastępującego wówczas mego 
oficera ordynansowego, j-jóźniojszego pol­
skiego premjera. który pełnił wówczas służ­
bę w" mundurze prostego ułana, nawet bez 
odznak podoficerskich. Poleciłem mu odje­
chać do baterji stojących pod wsią Gdowem 
i przekonać sto o moralnrm stanie brygady 
węgierskiego landszturmu, przysłanej naim 
pod Chodel, a ochrzczonej mianem .^setnej". 
P rzy tra fia  mu się wówczas bardzo oryp.- 
nałna przygoda której o mało życiem  nie 
przypłacił. .Podejrzliwi i wystraszeni Madzia­
rzy, zoDaczywszy, że prosty ułan wypytuje
0 sytuację, a przytem okazuje wyższe w c i­
skowe wiadomości, zdecydowali, że jest on 
niechybnie szpiegiem i gotowali się w naj­
lepsze do tego. aby go powieś Szczęściem 
że na skutek moich tektonicznych zapytań, 
czemu Skrzyński nie powraca, zdołał go 
nasz dywizjon artylerji jeszcze na czas od- 
szukać i oswobodzić. Ten fakt charaktery­
zuje ner-wowy nastrój, jaki wówczas panował 
w  gorszych oddziałach i spowodował później 
tyle niesprawiedliwych egzosueyj na pod­
stawie najbłahszych i zupełnie bezsensow­
nych podejrzeń, a niemniej chaiakterystvcz- 
nyrn jest fakt. że po wyjaśnień u nk norozu- 
mienia bimajmniej nie zwrócono Skrzyń­
skiemu zabranych mu wtenczas pieniędzy. 
Wkrótce potem został on mianowanym star­
szym wachmisP-zem i odznaczonym dużym 
medalem srebrnym -za waleczność- okazaną 
już kilkakrotnie przedtem w chwilach po­
ważnego niebezpieczeństwa.

Tjm ezaseiu  pomimo mojego gorącego 
protestu, wykonano nakazane stanowczo 
nrzez wrższe dowództwo zupełne oprozr.m- 
nie dominującego wzgórza pod Ad blinem. 
Skorzystali z tego skwapliwie obserwatorzy 
rosyjscy i zajęli ten punkt, zyskując przez 
to oełnv i wygodny wgląd również i na ty ły  
frontowych pozycji austrjackich. szczegól­
niej w kierunku ua Radlin i Ratoszyn, gdzie 
mieścił się sztab 12 dywizji oraz główne 
siły jej odwodów. O rana dnia 3 września- 
skonstatowałem, taksamo zresztą, jak i moi 
artviervjscy obserwatorzy, znacznie wzmo­
żony ruch’ u Rosjan, a przedewszystkicm 
powolne, lecz konsekwentne wzmacnianie 
ich grup. wysuniętych w  okolice Huty T rzei- 
nieckiej i Borowa, przez bezustanny napływ 
pojedynczych ludzi, tak zwane u nich ,.na- 
kraolanie". T o  też wróciwszy dnia i  sieTnia 
w  południc na obiad do sztabu dywizji 
w  Radlinie, wyraziłem odnrai pizekonanie. 
że Rosjanie przvgoto wuja na naibl-ższe za- 
peiwnc już chwile-, większą akcję zaczepną,
1 że nie omieszkają poprzedzić je ostrzeliwa­
niem sztabu, tak łatweui teraz dla nich do 
wykonania, dzięki dokładnej obserwacji 
z owego wzgórza pod Adelinem. Lecz pocz­
ciw y d-vwizjoner gen. Kestranek zaciągnął 
bardzo stanowczo tak mnie, jak i swego 
szefa sztabu na obiacł, przygotowany dla 
nas w" budynku szkobym . oświadczając, że 
no zierlzeniu bedzie jeszcze aż nadto czasu 
na- dyskusje taktyczną, która jest i tak zu­
pełnie jałowa wmbee tego. iż ..najsurowszy 
zakaz podei-mywunha iakie’koIw !ek zaczep­
nej kontrakcji,, wyklucza narazić wszelkie 
czynne zareagowanie z naszej stvonv“ .

Gen. TADEUSZ ROZW ADOW SKI.

Sukces Wisły w mistrzostwach cigżkoatlstycznych.
ZDOBYŁA W SZYSTKIE MIEJSCA.

W niodziolę w sali „Sokola" krakowskiego 
odbyły się zawody ciężkoatletyczne o mistrzo­
stwo okręgowe. Zgromadziły one bardzo wiole 
publiczności, dwa razy tyle, co ubiegłych lat.

W  zawodach brali udział zapaśnicy z Wi­
sły, 'Ośrodka Wychów. Fizyezmgo i Legji. 
Wszystkie nagrody zdobyła Wisła. Jako spe­
cjalną atrakcję stanowił występ Zbyszka IV. 
Na sali zjawił, idę również Stanisław’ Zbyszko- 
Cygamcwicz, powitany owacyjnie przez zebra- 
nj cii.

WYNIKI. Waga musza: 1) SworzeniowMo 
(Wisła). 2) Wilczkowski (W.).

Waga kogucia: 1) Palusiński (W.), 2) Ry- 
dei (W.), 3) Jaeiński (W.).

Wagi piórkowa. 1) Groybczyk. (W.), 2)

Szczuciński (W.). Poza konkursem I miejsce 
Jav.y-zvk (Ośrodek wyeh fiz.).

Waga lekka; 1) Bajorek (W.), 2 Pawlikow­
ski II (W.). 3) Morawa (W.). Foza konkursem 
111 miejsce zdobyi Malik (Ośr. wyeh. fiz.). ,

Waga średnia: 1) Jaworski (W.).
Waga półciężka: I )  Koperski (W.); 2) Ma­

s n y  (W.), 3) Zabiegaj (W .)
Waga ciężka: 1) Zbyszko U (W.).

Wałka pokazowa między Zbjszkiem I-V a Ja 
worskim zakończyła się na remiis.

Sędziował Pawdikowsk’ Franciszek.
ODY^OŁANIE ZAWODÓW.

Wszystkie zapowiedziane na niedzielę z*- 
wody footuŁłlowe zostały z powodu mepogody 
odwołana..
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f u n d u j  a s y
s b i o r a w  e l u b  p o  j e d y n e ;  e c e g i e ł k i  na odnowienie wykupio­
nych budynków pokościemych św. Agnieszki w Krakowie z przeznaczeniem na 
zakład wychowawczy. Po wpłaceniu kwoty 200 zł ta&że dowolnemi ratami 
każdy fundator otrzvma stosowne DOt wierdzenie a nazwisko jego wyryte będzie 
na marmurowej płycie w  kośc ie le  na w ieczn ą  rzeczy pamiątkę, nadto 
ogłoś zonę zostanie w dziennikach.

/głoszenia dc Komitetu odnowienia wykupionych budynków pokościelnych 
św Agnieszki w Krakowie, ul. Dietla 80, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 
n? konto Komitetu N r  405.054.

Dalsza ceg;cłkę ufundowało „Wydawnictwo Ilustrowanego Kuriera codziennego”.

JO JK8

W  głównym budynku pocztowym przy ul. 
Wielopola zmontowano w centrali telefonów 
eamiejsccwych wzmacniacz, służący do wzmac­
niania rozmów telefonicznych Warszawy z Ge­
newą. Tego rodzaju wzmacniacz buduje rów­
ni i  stacja Wiedeńska, tak, żo po jego zmon­
towaniu rozmowy między Warszawą a Gene­
wą będą się odbywały zupełnie prawidłowo

DLA ROZMÓW W ARSZAW A - GENEWA.

bez żadnych niedomagali akustycznych. Za­
znaczyć należy, że rozmowy telefoniczne Kra­
ków7 —  Wiedeń nio natrafiają obecnie na żad­
ne przeszkody, a głos wychodzi bardzo wy­
raźnie i silnie. Ogólna ilość rozmów zamiej­
scowych z K rakowa jest baidzo znaczna, gdyż 
przekracza 1000 dziennie,

Fro j^ k i M ic*.vy centrain# targowicy.
Tradycia przedwojennych targów eksportowych.

Naprawa gobelinów Katedry wawelskie’;.
Dotąd odnowiotm 11 gohelinów z 16 i 17 w„ pozostaje do naprawy jeszcze około 60 tkarin.

Jaik się dowiadujemy, w ostatnim czasie 
stała się znowu aktualną kwest ja urządzenia 
wielkiej centralnej targowicy, majacej na celu 
v 7ye1iminowa®"e z naszego rynku komisjoner- 
strwa zgranioznego, oraz egui cwanie cen na 
bydło i nierogacizną wewnątrz kraju. O ile 
opinja fachowych sfer jest zgodna w urządze­
niu tego rodzaju targowicy centralnej, o tyle 
Ba rozbieżne głosy gdzie ją wybudować: 
w Mysłowicach czy w Krakowie. Jak się zda­
je, większość za !nt"es (rwanych czynników prze

chjla się na atronę Krakowa, uważjąc, że u- 
rządzenla obecnej targowicy w Krakowie są 
już do tego zastosowane, tak że uzupełnienre 
tych urządzeń poi względem technicznym nie 
natrafi na większe trudności. Posługiwanie się 
tym aparatem będzie duto tańsze aniżeli wy­
budowanie nowej targowicy, tcmwięcej. że je­
szcze przed wojną istniały w Krakowie targi 
eksportowe oraz potrzebne urządzeera jak np. 
t. ziw. Re.vis.ionsstene.

3uażel m ieski na r. 1928 29.
-o : o-

Od kilku cUii odbywają się w magistracie 
krakowskim posiedzenia Komisji budżetowej. 
Uchwalono Dz. L Adnrinstracja ogólna wydat­
ki, Dz. EL Majątek komunalny. Dz. Ul. Przed­
siębiorstwa komunalne, Dz. IV. Spłata długów. 
Dz. V. Drogi i place publiczne. Dz. Va. Pomia­
ry i plany rozmudowy miasta, Dz. VI. Oświata, 
■Dz. VEL Kultura i sztuka, Do Działu tego 
■wchodzi po raz pierwszy budżet fundacji Wło­
dzimiery z Jelltów Kraińskich Szo’uyskjej 
i  Adama Starzy Szołayskiego na pomieszczenie 
zbiorów Muzeum Narodowego. Przy uchwala­
niu tego Działu prezydent złożył członkowi Ko­
misji budżetowej i Radcy miej. drowi Alfredo­
wi Szok.yskiemu, siostrzeńcowi Zmarłej wyra- 
zy podziękowania za obywatelskie stanowisko 
wobec Gminy m. Krakowa.

Następnie uchwalono Dz. VUI. Zdrowie 
publiczne, Dz. IX. Opieka społeczna, Dz. X. 
Popieranie rolnictwa, Dz. XI. Popieranie prze­
mysłu i handlu. Dz. XII. Bezpieczeństwo pu­
bliczne, Dz. X III „Różne11. Wydatki nadzwy­
czajnie we wszystkich działach budżetu, nastę­
pnie dochody i opłaty gramne, oraz budżety 
Zakładów i Przed^ębiorstw miejskich Na tern 
obrady Komisji budżetowej ukończono.

Prezydjum miasta wyznaczyło na wtorek 
lb, środę 14. czwartek 15 i piątek 16 posie­
dzenie Rady m. Krakowa. Na posiećUjniaeh 
będzie dyskutowany budżet gminy m. Krak o. 
wa. który to budżet był przed mi dem obrad 
komfcyj budżetowych w  ostatnich dwóch tygo 
dniach

Dokształcający kurs polonistyczny.
urządzony staraniem Kuratorjum krakowskiego 
dla nauczycieli Języka polskiego szkół średnich 
ogólnokształcących odoędzie się w dniach 26— 
3ł bm. w Krakowie. Wykłady teoretyczne ob­
jęli profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(I. Chrzanowski, J. Loś. K. Nitsch, J. Rozwa­
dowski). nadto prot. gimnazjalni (dyrektor K. 
Okrzański, F. Bielak. A. E. Balicki, p. Jawo­
rek, K, Szafrańska., J. Wiśniowski); lekcje 
pokazowe w szkole przeprowadzą profesorowie 
krakowskich gimnazjów (Z. Klemensiewicz, 
Eropaczak, J. Piasecki, J. Piękoś, M. Sta-, 
waicka).

W  jedno popołudnie wystawioną będzie 
vt teatrze „Bagatela11 przez młodzież szkól kra­
kowskich „Tragedja o polskim Seylurusie11 Ja­
na Jurkowskiego w transkrypcji i reżyserji 
►ref. A. E. Balickiego.

Ruch ludności w grudniu 1927.

(301), z czego miejscowych 210 (201). Liczba 
zmarłych w szpitalach wynosiła osób 169 (16?). 
Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na gru­
źlicę 47 i na choroby organiczne serca 43. —  
Wśród zmarłych było chrześcijan 247, w listo­
padzie 217.

Sumobóstwo krakowskiego restauratora
W  sobetę późnym wieczorem popełnił za­

mach samobójczy Bolesław GórskL w. półwła- 
ścicńd kawiarni Centralnej przy ul. Dunajew­
skiego. Denat wyjechał w towarzystwie trzech 
panów na Wolę Justowe-ką gdzie towarzystwo 
zabawiało się w kawiarni Sielanka. W  pew­
nym momencie Górski wyjął rewolwer i strzeli! 
do siebie w skroń. Śmierć nastąpiła momental­
nie. Przyc: yną zamachu ntiały być tn/Jności 
tinansowe, w jakie śp. Górski popali w osta­
tnim czasie. Denat osierocił żonę i czworo dzie­
ci. Samobójstwo znanego restauratora w mie­
ście wywołało żywe poruszenie.

P o n i e d z i a ł e k  12-go: św. Grzegorza pap. 
W  t o t e k 13-go: św. Krystyny.

W t o r e k  13-go: Wschód słońca c gndz. 5.59, 
zachód o godz. 17.41.

POWIEŚĆ „GŁOSU NARODU11. W  dniu 
dzisiejszym rozpoczynamy druk francuskiej po­
wieści egzotyczniej N. Roger p. t. „Książka. 
która zabija1 .„Barwne tło wschodnie oraz zaj­
mująca akcja tej powieści zainteresuje niewąt- 
płiw i o czytelrrlków dziennika.

SKRADZIONO KUŹNIĘ POLOWĄ. Rudolf 
Pastor zgłosił w policji, że dnia 10 b. m. skra­
dziono z otwartej sieni realności przy placu 
Dominikańskim L. 4 kuźnię pciową na szkodę 
Komisowego Domu Handlowego, mieszczącego 
się w tym domu.

ZW IĄZEK POLEK BEZ SAMOWARU. 
P. Magdalena Waligórska doniosła do policji, 
że dnia 8 bm. skradziono samowar wartości 
200 zi„ na szkodę Związku Koła Polek w Ryn­
ku Głównym L. 9.

WŁAMANO SIĘ DO M IESZKANIA Fryde­
ryk’ F.otweinowej przy ul. Królewskiej L, 69 
i skradziono walizkę z 830 zł., 2 pierścionki 
i torebkę srebrną ogólnej wartości 3.000 zł.

ARESZTOWANO Wawrzyńca Jawienia 
(lat 24), jako dalszego sprawcę kradzieży, 
z -włamaniem, dokoaanem w poprzednim mie­
siącu w składzie Zimetbauma przy ul. Bro­
dzińskiego.

NAJWIĘKSZĄ SENSACJĄ DOBY OBEC-
W  ciągu grudnia ub. r. zawarto w  Krako- NEJ na estradzie koncertowej jest Chor Doń

Korzystam: z uprzejmości konserwatora me­
tropolitalnego i kustosza Muzeum, metropoli­
talnego w Krakowie ks. prof. Dr. Kruszyńskie­
go i pod jego kierownictwem zwiedzam pra­
cownię. przeznaczoną do naprawy gobelinów 
i zabytkowych tkanki, w Muzeum techm: ezno- 
przemysłowein przy ul. Smoleńsk. Poza ko- 
nieczmenr materjałami, jak zwoje wełny gobe­
linowej, motki nitek złotych i srebrnych, fren- 
dzelki, galony —  pozostałości starodawnych 
ornatów, oglądam w warsztacie szereg rozma­
itych krosien i przyrządów do naprawy tka­
nin, obsługiwanych orzez fachowe siły żeńskie. 
Za pierwszem wejściem do pracowni -zwraca 
uwagę olbrzymich rozmiarów krosno, sięgają­
ce 6 m. długości, dłużące do mc chaniczmego na­
wijania i rozwijania wielkich gobelinów. Obok 
stoi równic potężny stół, do zsuwania i rozsu­
wania, na którym leżą rozłożone ornaty, wzię­
te niedawno z Katedry wawelskiej do napra­
wy. Krosna oraz wszelkie przyrządy wykona­
no z precyzją oraz dużym nakładem pracy 
w pracowni stolarskiej Muzeum zochmiozoo- 
przemysłowego pod wyirawnem kierownic­
twem p. Padechowicza i p. Mytnika. Przecho­
dząc do omówienia samej techniki naprawy 
gobelinów katedralnych dowiaduję się od Ks. 
prof. Kruszyńskiego, że stan ich był fatalny, 
a niszczenie dokonywało się w czasacu przed 
ostatniem cinowifciiiee Katedry, kiedy to ko­
ściół nie był zabezpieczony od wilgoci, która 
powodowała rozkład i próchnienie wełny gobe­
linowej. W tym okresie a także i wcześniej 
naprawiano wprawdzie gobeliny i ornaty, je­
dnak robili to ludzie niefachowi, użynająt 
nadto nieodpowiedniego materjału. Stąd też 
widzi się całe łatv powprawiane w miejsca 
zniszczone bo; zachowania rysunku, nieraz bar­
dzo misternego charakierystyczci-ego dla go ­
belinów. Obecnie przeprowadza się naprawę fa­
chowo, z niezwykła, staramością i uwagą, przy- 
czem kładzie się cały nacisk, aby wymogom 
natury artystycznej stało się zac.ość. Jest to 
trud nielada, by zwrócić uwagę na każdy uie- 
mal ścieg, na odpowiedni dobór i właściwą 
barwą wełny, na wierne oddanie doroniunej 
części rysunku według dochowanego fragmen 
tu gobelinowego na wymienianie zniszczonych 
nitek, słowem, by naprawa była przeprowadzo- 
na pi»d każdym względem nałożycie i gwaran­
towała długotrwałą konserwację gobelinów. 
Żmudną pracę restauracyjną ocenili należycie 
znawcy, uznając, że naprawa jost przepro­
wadzana Lachowo i bez zarzutu.

Że wyniki tej żmudnej a odpowiedzialnej 
pracy są tak dodatnie, to dużą zasługę należy 
przypisać kwalifikowanemu porsoaalowi zaję- 
Tema w pra-coy ni, Zespół panien-robouuc skła­
da »ię z 5-ciu osób, z p. Pcmpcłn jako kierow­
niczką na czele. Odbyła ona fachowe studja 
w Wiedmu u bar. Karoliny Hagen. dalej w Pa­
ryżu w państwowej Szkoło res*auracji gobeli­
nów i w Szkoło haitow p. Periohon, wreszcie 
w Wenecji, gdzie dopełniała nauki u p. Pa- 
lieri Gucrra i w Szkole AnLuty Mole lo Spagni. 
Do pomocy w Muzeum pirzemysłowem dobrała 
sobie utalentowane siły: p. Natalję Karkosz- 
kÓwnę. p. Felicję Kusiorówne, p. Marję Podol­
ską i p. Zofją Ładzikównę.

Naprawa gobelinów wawelskich w pracowni 
Muzeum Przemysłowego datuje się juz od kil­
ku lat. Od tego czasu odnowiono 11 gobelinów 
z 16 i 17 w., niektóre wielkich rozmiarów, 
zwłaszcza z prezbiterjiun Katedry. Z naprawio­
nych tkanin należy wymienić: gobelin biskupa 
Andrzeja, Trzebickiego z herbem Łabędź, dwa 
gobehny bez herbów, gobeliny biskupa Mała­
chowskiego. biskupa Zadzika i biskupa Gem- 
bichiego, wspaniaiy gobelin renesansowy 
z lv iemi głowami, gobeliny ze ocenami biblij- 
nemd i mitołogicznemi, dalej ornat i dwie 
dalmatyki Ąnny Jagiellonki, ornat i dwie dal- 
matyki z zielonej lamy biskupa Trzebickiego. 
o.naf chiński (ztotojrłów) z początki 18 w, 
z chińskiemi wzorami, kapa brokatowa fiole­
towa przetykana aksamitnym sznureczkiem, 
czyli srnelką. kapa zielona z 18 w. po archi­
prezbiterze kościoła Mariackiego K*. Łopackim. 
wspaniały ornat z altembasu (tkanina włoska 
o dwóch wysokościach) z koronk unj z końca

115 i początku 16 w., kapa złota Batorego z haf­
tem sznureczkowym, fioletowy ornat brokato­
wy z kwiatem granatu, ornat Batorego z her­
bem wilcze zęby i t, d. Do naprawy pozostaje 
jeszcze około 30 gobelinów i tyle zahytkowycł 
ornatów z Katedry wawelskiej. Naprawa ich 
potrwa jeszcze dłuższy czas. Poza dorabiani' m. 
brakujących, czy też napraną zbutr. iałyct 
części, gobeliny są wzmacniane zaprmocą pa­
sów i to bawełnianych, aby u iron ie  tka® my 
przed zagnieżdżeniem zalążków moli, które 
są obok wilgoci największym wrogiem gobeli­
nów.

Nad wiaściwym doborem wełny gobelino­
wej i nitek złotych czy srebrnych czuwa dyr, 
Muzeum Przemysłowego p. inż. Thor, którj 
po zakupno odpowiedniego materjału wyjeż­
dżał niedawno do Paryża i do Wiednia, Odpo­
wiedzialną i żmudną pracą jcY  zdobywanie 
dodatków koniecznych do naprawy starodaw­
nych tkanin. Poczynione w tyni kierunku po­
szukiwania po klasztorach dały pomyślne wy­
niki, przyczem niektóre osoby darowały galt 
ny trendzie i adamaszki z 16 i 17 w. Nadtc 
w  pracowni Muzeum tka się galony, robotą 
klockową, sporządza wiązane nitki sposobem 
macrame (na szpilkach) i t. d. Koszta matei- 
jału są bardzo wysokie; na pokrycie ich stu* 
ży fundusz restauracji Katedry, pochodzący ze 
składek zarządów gmin i prywatnych osób 
Fundusz ten. z którego są również restaurowa­
ne sarkofagi grobów królewskie! maleje niema1, 
z dnia na dzień, toteż dalsza wydatna ofiar­
ność publiczna jest konieczna, o ile naprawa 
gobelinów, ornatów i sarkofagów ma byt prze­
prowadzona w zupełności i przy zastosowano) 
najlepszego, najtrwalszego materjału. Aby tem­
peraturę Katedry wawelskiej podnieść, a tein 
samem zapewnić konserwację tkanin,

Zarząd katedry projektuje zaprowadzenie 
w Katedrze ogrze wania.

Zaznaczyć należy, że pracownia Muzeum 
wykonuj” również (nie dla celów zarobkowych; 
sztandary, jak n. p. ostatnio db 5 p. sap. i dla 
Związku inwalidów w Gorlicach. Dyr, fhor 
ma zamiar urządzenia w Muzeum specjalnego 
warsztatu stolarskiego, gdzieby były nap-awia- 
ne stylowe, zabytkowe meble prze ściąłem 
uwzględnieniu wymogów artystycznych, nie­
zbędnych do restauracji objrktów -ztubi.

sl.
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Pi ogram siacy} radiowych.
Wtorek, dnia 13 marca 1298-

Kraków, (5661. G. 12 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z Wieży Marjackiej. komunika­
tu lotniczo-meteorolog cznego, oraz koncert 
płyt gramofonowych. 15 Transmisja komunika­
tów: meteorologiczny i gospodarczy. 16.40 Od­
czyt p. t.: „Wiek niebezpieczny u młodzieży11, 
wygi. dr. Leon WaebhOiZ, prof. U. J., z cyklu* 
Pogadanka dla rodz;ców i ' wychowawców. 
17.20 Transmisja z Katowic: Odczyt p. t.:
..Śląsk i morze", wygł. dyr. Wacław Oiszewicz. 
1745 Transmisja z Warsaawy 19.05 Transmi­
sja komunikatu rolniczego. 19.30 Transmisja 
opery ..Madame Buitterfly1' z Katowic. 22 Trans 
misja komunikatów z Warszawy. £2.30 Trans­
misja muzyki tanecznej z restauracji ,J?avil- 
lon“ .

RucJi wydawniczy.
„ANTENA POLSKA11 Nr. 4. przedstawia

się niemniej interesująco niż poprzednia zeszy­
ty sympatycznego „miesięcznika11, poru: zające 
go obok zagadnień radowych wszystkie bodaj 
sprawy Luhuralne i społeczne, mogące zaint” • 
resować inteligentnego czytelnika. Warto się 
zapoznać z młoJem pismem, wybijająoem się 
na czoło nawet zagranicznych wydawnictw 
tego rodzaju, a będącem unikatom oa naszvm 
rynki Cena zeszytu, przy 70 stronicach druku 
i 60 ilustracjach wynosi zaledwie 1.75 (w pre­
numeracie 1.25). Adres redakcji: Warszawa. 
Złota 7.

I

wic małżeństw 125 (w lfetópadUe 1S6), w tern 
chrześcijańskich 83. Urodziło się żywo dzieci 
344 (348), nieślubnych 75 (76), w ozora z mał­
żeństw żydowskich rytualnych 25 (23). Wśród 
żywo urodzonych było chłopców 187 ilS l). —

sklch Kozaków im. Atamana Płatowa, który 
tak w Europie, jak i Ameryeó zdobył sobie 
entuzjastyczne przyjęcie prasy i publiczności- 
Zespół ten wystąpi w Krakowie tylko jeden 
raz, w przejeździć z Bukaresztu, a to we wto-

W  tym samym okresie czasu zmarło Osób 305 rek 13 bm. w  Starym Teatrze.

n̂o ANI'Abl Wyświetla dziś i cotiziennifc f,no
Gertrudy 5 . ------------------------------------------------ Gertrudy 5.

Monumentalne arcydzieło wytwórczości Francuskiej. — Areyfilm stoj‘ący na wyżynie
na'doskonalszego artyzmu

M A R S Y L I A N K A . . . .
Wiellri dramat ns tle Rewolucji 1-rancuskie,. — W ełównych -oiaeh naiwybitniejs1 
■irtysci rrancji Kene Navarre, Clautie M errele, Elnilre V au tier, wiauritze 
Schutu — Genjalna reżvserj: doprowadzona do najwyższego noziomu. — Ogrom

wojny bratobójcze-. — Krwaw,e żniwo śmierci. — Pod nożem t lotyny.
Ze względu na swą wysoką wartość historyczna. Film dla wszystkich dozwolony!

Początek  seansów o eodzm ie  i>. 7 i m- io . w  n-edziele o nodzinie -ż 6, 7 i 9T0.

I
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N O E LLE  ROGER.
Przełożyła z francuskiego Zofja Skolimowska

Książka, która zabija.
Biul Tćpć, Syria.

Daruj, droga mamo, ale 1-go kwietnia 
nie ujrzysz mnie jeszcze w  Paryżu. Nie 
wsiądę na -okręt France-Orient. w ypływa­
jący  j-utro na {norze. W szystko już gotowe. 
Formalności załatwione. Otrzymałem z mi­
nisterstwa pozwolenie, według wszelkich 
przepisów, urlop dla poratowania zdrowia. 
(N ie lękaj się, zdrowie moje nienajgorsze, 
nieco gorączki pod wieczór, to wszystko). 
A  jednak...

Pióro wypada mi z dłoni. Jak tu powie­
dzieć matce: a jednak nie pojadę. N ie mogę 
zdecydować się na wyjazd. W ypadałoby 
znaleźć wiarogodne powody zwłoki, posta­
nowionej bez przyczyny... wytłumaczyć wolę 
nod-świadomą, kierująca nami bezwiednie... 
Po prostu, nie mam ochoty wyjechać i ko­
niec. Czyż mogę napisać matce, która mnie 
oczekuje... w ięzi mnie ten kraj? Kraj tar 
jemnic nie wyjaśnionych, a na każdym 
kroku przeczuwanych. których samo istnie­
nie działa na najzwyklejszy umysł, jak nie­
przeparty czar? Paw ie już dwa lata w  Syrji, 
a zbyt mało ją poznałem. P-otrzebna mi jest

ta zwłoka. Żądam jeno dwóch tygodni...
A  cóż to jest dwa tygodnie?

...A jednak, droga mamo. zostaje mi jesz­
cze wiele spraw do załatwienia. Za dwa ty ­
godnie, sądzę, będę już całkiem wolny. W y ­
bacz mi, mamo. to opóźnienie! Wówczas, 
z myślą swobodną, będę mógł oddać się ra­
dości11...

Zastukano. W  uchylonych drzwiach uka­
zała się bronzowa twarz mego kawasa.

—  Pan wice-konsul chciałby zobaczyć 
się z panem... '

Podziwiam poprawność zdania wyuczo­
nego na pamięć. Ośmielam Latifa  uśmiechem 
i mówię:

—  Niech wejdzie.
Dobry chłopiec, ten Figneres, świeży, ja ­

sny blondynek, z wysypującym się złotym 
wąsikiem nad kwitnącemi ustami; z oczami 
niebieskiemi, żywemi. niesnokojnemi. w iecz­
nie bacznemi, bv nie popełnić omyłki i nie 
licującemi wcale z pewnością siebie, rozlaną 
na całej twarzy. Przywodzi mi na myśl bar­
dzo grzecznego studenta, z pewną domieszką 
rozmyślnej solenności, pie.tna karjery.

—  Dzień dobry! Jak się pan miewa? 
Za chwilę będę na pańskie usługi. A  raczej, 
tamto ukończę później. A leż siadaj pan, 
proszę!

—  Przeszkadzam panu może?
—  Przeciwnie! Przychodzi pan w  samą

porę. Przygotow uję pocztę do walizy. Ze 
chce pan zająć się tymi listami, dobrze?

—  Z milą chęcią! W aliza będzie zapa­
kowana dziś wieczór, a wysiana tej nocy. 
Jutro ją załadują na statek...

Zaśmiałem się. Mówi o tej walizce 
z szacunkiem nowicjusza, w idzącego oczami 
wyobraźni wielkie dyplomatyczne tajemni­
ce, zamknięte w walizie kurjera, a łączące 
nas duchowym węzłem z Quai d’Orsay: 
w walizie, którą otworzą ręce, tak samo 
pełne szacunku...

—  Mój Boże! Skoro pomyślę, że za parę 
tygodni będziesz pan przemyśliwa}, jakby 
nią przesłać suknie!...

Podskoczył z oburzenia.
—  Pan sądzi? Ja, nigdy! Cóż za nie­

właściwość! O, wiem, dawniej, walizy prze­
w oziły wszystkiego po trosze. Ale. już nie 
dzisiaj A  zwłaszcza nie tutaj... No, a rów 
nież. nie ja... Zresztą... suknie...

Rusza ramionami, a w jego pogardzie 
kryje się pewien rodzaj bezwiednego żalu 
Nie przeczę. Uśmiecham się z pobłażaniem. 
Czas jeszcze... ua suknie...

—  I cóż pana do mnie sprowadza?
Opadł na kanapę, zarzuconą kobiercem

Bucha ra.
—  Ach, westchnął, jakże zazdroszczę 

panu wyjazdu. Dość już mam tej Syrji!...
—  Bardzo pana zadziwię, drogi przyja­

cielu: nie wyjeżdżam już, a raczej odwle­
kam wyjazd.

Zdziwienie... wybuch młodzieńczej rado­
ści. Doprawdy, rozkoszny jest ten miody 
Figneres, tak naiwmy i tak żyw iołow y, za­
czynam odczuwać dlań serdeczność star­
szego brata.

—  Ach, co za szczęście! Pomoże mi pan 
przyzwyczaić się tu choć trochę? Prawda? 
Jakże pan może lubować się w tym kurzu, 
wietrze, brudzie, w  tych ziemiach z drzew 
ogołoconych i jakby ustawicznie nękanych 
pożarem? W  tych nepewnych terenach gra­
niczących z ulicami, w  monotonji, w  tym 
smutku zbyt jaskrawego słońca...

—  No. no... niczem pustynia... Przeczy­
taj pan opisy Fromentina, lub Piotra Benoit, 
każdego na swój sposób. A  więc wyobraź 
pan sobie, mój drogi, tak łatwo przy­
zwyczaić się do owych ziem gorejących, 
że z przykrością myślę o powrocie do 
mego Perigordu. choć podobał mi się wła­
śnie dla swych kamieni, dla swej matowej 
zieleni, na tle rudego gruntu; tak, obawiam 
się, że doznam wrażenia reumatyzmów. jaki 
odczuwamy na niektórych lakach Ement- 
halu. Azja mniejsza, widzi pan...

Ucichłem. Chciałem spróbować wyjaśnić 
mu ów urok. odczuwany silniej, wobec 
bliskiego wyjazdu.

<T>a!s7v ciasr nastani).
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Przedpłatę przyjmuje? Administracja w  Krakowie. Księgarnia
Krakowska, ul. św. Tomasza 35. Konto PKO. Kraków Nr. 404, 620.

Adm in istracja „T ęc zy *  w  K rak ow ie  pragnąc u m ożliw ić  zapoznan ie s ię z tym  nowym  
tygodn ik iem  P. T. K lien te li, k tćra  dotąd N um erów  okazow ych  n ie otrzym ała, p rzesyła je 
na żądan ie  w  dalszym  ciągu. ^ j|

Sercu litościwe
prosi o poratowanie, ciężko chory prze-z sze­
reg lat ukończony maturzysta, nie posiada­
jący żadnych zgoła środków potrzebnych 
niezbędnie do życia i przeprowadzenia ku­
racji. mogącej ero w krótkim czasie przy­
wrócić do zupełnego zdrowia i uczynić po­
żytecznym członkiem społeczeństwa. Oso­
by dobroczynne raeza przesłać łaskawie dla 
złożonego długotrwała chorobą maturzysty, 
choćby najskromniejsze datki do Urzędu 
parafialnego w Tarnowcu ad Jasio. Adres 
chorego: Ludwik Uram. Tarnowiec koło 
Jasia. 179

F»TN#rpia Kilimów
freny Gutwiriskiej **

Absolwentki państw, szkoły przom art.

Kraków, ul. Karmtiicka L. 50, oartsr.

oolect kilimy oraz przyimaia zamówienia wa- 
dtu" obranych wzorów, za gotówkę lub na ratv.

c r\ rs c r\ ro c r\ ro c r\ /~ 3

WITRAŻE*
WYKONUJĄ WYKONUJĄ !wj

ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO
S. A. W  KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL. 25-41

od najskromniejszych do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckich 

Wykonanie na wysokim poziomie arty- 
stycznym i solidne. — Ceny bezkonku- 01  

rencyjne. — Cenniki na żądanie.

174

Panarid
hareeńskie, wzorowe śpi* 
waki, samce po 30 zt., 
samiczki po 10 zł. wyśle 

pocztą za pobraniem

G a je w s k i  S tan .  Bochn ia
ul. Brzeżnicka 1427 

dawniej Kraków, ul. iw.
G ertrudy 10.

n n y j a ł d ż a j ą c y m
v r  do K rakow a w  tym 
sam ym  dniu, nadesłane 
poczta odw rotn ie  starannie 
ostrzy brzytw y, nożyc/ki, 
m aszynki do m ięsa i w ło ­
sów . noże o cadza, dodaje 
n ow e  ostrza S z life rn ia  
„S zybkość*. Kraków, pl. 
Mnrjacki t>. firm a Józef 
Żublkowski. 1 p.

ZŁ 5 5 3 ?

'Założona w r 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawia w r. 1907.

P R A C O W N I  \
WYROBOW AHTTSIYCZNO - CYZELERSKO - BRONZOWfłlGZYCH

p od  firma

H E N R Y K  SZTO R C
w Krakowie, przy ulicjt Floriańskiej L. 38.

PO LE C A

Wszelkie wyroby Przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i brouzu n mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu­

szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

- =  BIRETY NA SKŁADZIE. -----
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych, 
iak również wszelkie przybory w  zakres przemysłu metalowego wchodzące.

Wyttonuie wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, ak również 

do srebrzenia i złocenia w ogniu. n80

Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA. SCiAKOW
poleca ulica św. Tomasza 35 (róg ul. św. Krzyża)

IN SAD O W SK I Henryk, Ks. Dr: „Ustrój prawny Ko­
ścioła katolickiego", Bibljoteka Uniwersytetu Lu­
belskiego. W ydział prawa kanonicznego Nr. 3. 
Lublin 1926. (228 str., w 8-ce większej).

Cena egz. u. 6 
Z pominięciem kwestyj czysto dogmatycznych, 

oraz spraw prawa administracyjnego. Autor przed­
stawia ustrój prawmy Kościoła jako społeczności 
prawnej, istniejącej na mocy pozytywnej woli Chry­
stusa, rozpatrując również ustrój ten w podmiotach 
władzy kościelnej szczególnie zwierzchniej. Książka 
niezbędna dla prawników i dzlalaczów społecznych 
wszelkiego »dzaja.

KRA NE A.: „Magna peccatrix", Powieść z  czasów 
Chrystusa. Przekład Z. Z., z winieta okładkową 
Stefana Norblina. Nakład Księgarni św W ojcie­
cha. Poznań 1927. (Str. 320 w 8-ce zwyczajnej!.

Cena egz zŁ 5 
Polscy czywimicy tej powieści pióra zmarłej nie­

dawno baronowej Krane, wybitnej katolickiej literatki, 
przekonają się, że nęcący pióra, poetów temat Marji 
Magdaleny — ona bowiem jest tej powieści boha­
terką —  można i należy traktować bez domieszki 
brudu 5 bez narażenia się na zarzut braku weny arty 
stycznej, ozy czegoś tam jeszcze.

„Książka dla profesek". Przez autora ..Złotych Z iam " 
i  innych dzieł religijnych. Tłumaczenie z francu­

skiego Za pozwoleniem wydawców. Kielce 1927. 
Nakładem Zgromadzenia Służebnic N. Serca Je­
zusowego. (326 str. w  8-ce mniejszej).

Cena egz. zł. 5 
Wzniosłe pojęcie o powołaniu zakonnicy poboż­

nemu i wytrawnemu znawcy rzeczy Bożych kazały na­
pisać te nauki dla zakonnic. Fotek i przekład ukazał 
się po raz pierwszy w  r. 1893 w Krakowie, obecne 
wydanie jest jego przedrukiem, którego potrzeba 
świadczy wymownie o dobroci książki i użyteczności 
dla P. T. Kapłanów, oddanych posłudze zakonnic.

LAOORDATRE R  P.: „Jezus Chrystus". Myśli wybrane 
z różnych przemówień Tłumaczyła T<. Bobrowska 
Nakład Księgarni św. Wojciecha. 1927. (Str. 190. 
w 16-ce). Cena egz. zł 2

Dobrze się przysłużyła K. Bobrowska, przyswa­
jając naszemu piśmiennictwu ten wybór najrelmej- 

i szych myśli wielkiego odnowiciela Zakonu św. Domi­
nika we Francji i nioprz^ścignionego w XIX. wieku, 
obrońcy wiary, płomiennego O. Lacordaire’a.

LEKF.ITN O. M , O F. S. C.: „Płomień ofiarny'* (Maggy 
Lekeux). Przekład autoryzowany J Kozarzew- 
skiej. Str. 247 w 8-ce małej. Nakład Księgami 
św. Wojciecha. Poznań. 1927.' Cena egz. zł. 4.80-

W ysyłka na prowsncśo odwrotna.

,.W książce tej opowiadam prosto —  pisze autor 
, zakonnik — dzieje siostrzyczki, która umarła w dwu­
dziestej trzeciej wiośnie życia, bez trwogi śmierci, 
a była świętą, gdyż oddala za mnie życie młodziutkie; 
spłacam więc dług. pisząc te kartiki11;  Czyta się to 
jak powieść, choć to nie powieść, lecz przecudna rze­
czywistość życia, pełnego bohaterskiej pracy w służbie 
Chrystusa. Książkę tę powinny wstawić do swych 
bibljotek wszystkie stowarzyszenia żeńskie katolickie 
i niekatolickie.

MA DER R.: „Niech żyje  Chrystus wśród nas, Król 
nasz ł Pan". Przekład autoryzowany Seweryna 
Saryusz Zaleskiego. Nakład Księgam i św W oj­
ciecha. Poznań. 1927. (174 str. w malej 8 ce).

Cena egz. brosz. zŁ 4.20

Wielk: mocarz słowa Ks. Mader. proboszcz przy 
kościele św Ducha w Bazylei szwajcarskiej, jedna 
z najbardziej charakterystycznych postaci współcze­
snego katolicyzmu szwajcarskiego, nie umie mówić 
półgębkiem i półgłosem, lecz woła głośno o przepro­
wadzenie zasad katolickich na całej linji bez kompro­
misów i bez koneesyj Wszystkie te nrzymioty jego 
pióra odnajdzie Czytelnik w niezwykłej tej zaiste 
książce.

W ysyłka na prowincję odwrotna.

Wydawca za „Głos Narodu'1 Ska 2 ugr. oipow. IL Holeksa. —  Kedakt.cn naczelny 1 odpowiedzialny Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu' pod zarządca K. F«


